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Mu Krntiilii krajowej i zagranicznej,
jak o  pretnjum  dla prenum eratorów , dodane zostaną na 

k w arta ł dw a tom y treści historycznej, powieściowej, l ite ­

rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stron- 

nic. za cenę d ruku  i papieru  po kop. 25 za tom.

Obr/iesz czenia przyjm uje R edakcja K roniki za o p ła t 
od w iersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczeni 
kop. sr. 3, za następne po kop. sr. 2 V2.

K ażdy prenum erator Kroniki ma praw o zam ieścić' 
w niej bez op łaty , doniesień  w łasnych za 50 kop. k w arta  
Biuro Redakcji i Kantor głów ny w  pałacu  S tan isław a h .  
Potockiego przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r. 415

Uwłatloiitlenie

DLA CZYTELNIKÓW.
Z dniem ostatnim Grudnia r. b. Kro­

nika Krajowa i Zagraniczna przestaje 
istnieć i cały skład jej dotychczasowych 
współpracowników rozwięzuje się zupeł­
nie.

Na miejsce tego pisina, w dniu pier­
wszym Stycznia 1361 r. ukaże się dzien­
nik pod nazwą I^ SZ C Z O ła , pod któ­
rym to tytułem wychodziło już kiedyś 
pismo dobrze zasłużone literaturze na­
szej.

P S Z C Z O ł a  wychodzićbedzie codzien­
nie, lecz oprócz części politycznej, którą 
traktować będzie z całą starannością, w in­
nych rubrykach swoich pójdzie odmienną 
drogą niż inne istniejące w Warszawie 
pisma—a głównern jej zadaniem będzie 
uwydatnić i podnieść te właśnie przed­
mioty, które w innych dziennikach tutej­
szych nie znajdują miejsca.

Zapowiedź tę czynimy nie dla tego 
ażeby takiem jawnern zrzeczeniem się 
konkurrencji pozyskać dla siebie sympa- 
tją życzliwych nam gazet lub rozbroić 
niechętne, lecz dla tego, że przyjąwszy za 
godło P s z c z o ł ę ,  która jest jawnym 
symbolem pracowitej jedności, chcemy 
w przedsięwzięciu naszem stanąć na wy­
sokości obranego godła, niezapominając 
wszelako, że P s z c z o ł a  oprócz przy­
miotów swoich posiada i żądło, którem 
nie waha się zranić przeciwnika, chociaż 
cios jemu zadany, sama życiem przypłaca.

Nie wymieniamy nazwisk ludzi, któ­
rych współpracownictwo stałe już sobie 
zapewniliśmy, powiemy tylko że starali­
śmy się o pióra zdolne i pojmujące su­
miennie ważność swego obowiązku.

Cena prenumeracyjna P s z c z o ły  
zostanie taż sama, jaką była dotąd cena 
Kroniki: Z tego powodu szanowni abo­
nenci, którzy zapisali się już na Kronikę 
z odleglejszych zwłaszcza stron kraju lub 
cesarstwa, otrzymają zamiast niej Pszczołę 
zaraz po jej ukazaniu się na dziennikar­
skim horyzoncie.

Aleksander Niewiarowski
Wydawca Pszczoły.

—  Z P e te r s b u rg a ,  d. °%, grudnia.  —

W  Sobotę, 3go grudnia,  Xiąż,ę d ’O ssuna  e - d e l -  
Infantado, Nadzwyczajny i Pełnomocny Pose ł  J e j  
Katolickiej Mości,  m iał zaszczyt  być przyjmowa­
nym przez  J f. g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  X i e c i a  

P i o t r a  Syna J e r z e g o  O l d e n b u r g s k i e g o .

W  Czwartek, 1 g rudnia ,  X iąże d ’O ssuna  e -de l-  
Infantado, P ose ł  N. Królowej H iszpańsk iej ,  miał 
honor być przyjmowanym przez  J e g o  W. X .  W . 
Xięcia  M eklem burg -S tre l ick iego .

Tegoż dnia,  Baron F o r s tn e r  de Dombenoj,  je- 
n e ra ł -ad ju tan t  N. Kró la  Niderlandzkiego,  miał 
honor być przyjmowanym przez Je g o  W. X .  W . 
Xiecia  M ek lem burg-S tre l ick iego .

W Niedzielę,  4 grudnia,  Xiążę d ’O ssuna  e -d e l -  
Infantado, Nadzwyczajny i Pełnomocny P o se ł  N. 
Królowej H iszpańsk iej ,  miał zaszczyt  być p rzy j­
mowanym przez  J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W i e l ­

k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , przyją-wszy ofiarowany So­
bie przez Starozakonnego P e ry c a  Pociechę, p ry ­
watnego Nauczycie la Kalligrafji ,  w W arszaw ie  z a ­
mieszkałego, p o r t re t  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wy­
pracowany piórem, z wypisaniem w odcieniach, 
drobnym drukowanym alfabetem, psalmów P ro ro ­
ka Dawida w języku Niemieckim, ze względu na 
pracę tę, N a j m i ł o ś c i w i E.j  obdarować go raczył 
kwotą rubli srebrem  sto pięćdziesiąt .

Rzeczywisty radca s tanu  Cycuryn, prezydent  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  W arszawskie j  m edyko— 
chirurgicznej akademji, wyjechał do Berlina.

Apolinary  Duwe, b. oficer b, wojska pol­
skiego, i Zuzanna  H ildebrandt,  lat  6 3 licząca, 
życie zakończyli.

—  W  dniu onegdajszym na targach  odbywają­
cych się w urzędzie  konsumcyjnym m. W arszawy, 
płacono za wiadro okowity próby  lOtej  od rs .  2 
k. 5 5 %  do rs .  2 k. 60 % ,  za garniec  od k. 8 3 '%  
do k. 85.

—  N a  onegdajszej giełdzie  W arszawskiej  za 
półimperjały R ossyjskie  dawano rs. 5 k. 48  ’/ 2 
za dukaty  holendersk ie  nowe ważne dawano rs .  3 
kop. 2 2 % ;  za  obligi skarbowe 4 %  za 100 rs .  
(oprócz kuponu)  żądano r s .  9 0 kop. 6 8 ,  dawano 
rs .  90 kop. 3 5 ;  za l is ty  zastawne białe 3 o k re ­
su za 15 rs.  (oprócz kuponu j^żądano  rs.  14 kop. 
6 9, dawano rs.  14 kop. 6 6 ;  —  wartość kuponu 
bieżącego od obligów skarbow ych  kop. 9 7 % ,  od 
lis tów zastawnych kop. 1.

Towarzystwo Rolnicze w Królestwie P o lsk iem .—  
Gdy dochodzenie i ogłaszanie  rzeczywistych cen 
targowych, j e s t  w in teres ie  konsum entów i p ro ­
ducentów n a d e r  pożądanem, a obecnie,  dla oby­
wateli  ziemskich, sta je  się tem  ważniejszem, że 
przy następującem  czynszowaniu włościan i zawie­
ranych kontraktach wieczysto-dzierżawnycb, wyso­
kość cen zboża, w ciągu szeregu lat notowana, 
ma w kilkonastoletnich perjodach, wpływać na s to ­

sunkowe regulowanie stopy czynszowej, g d y  zaś 
ta r g  W arszaw sk i  j e s t  jednym  z główniejszych w 
w kraju punktów odbytu, przeważnie na ta rg i  p ro­
wincjonalne oddziaływającym, Kom itet  Towarzystwa, 
powszechnemu odpowiadając życzeniu i w wyko­
naniu uchwały osta tn iego Ogólnego Zebrania C złon­
ków Towarzystwa Rolniczego, rzecz tę, j eg o  t r o ­
skliwości zalecającej, zamierzył od 1 s ty c z n ia l8 6 1  r

1. Stale  delegować na ta rg  W arszawski,  w ybra ­
ną przez siebie osobę, k tórej obowiązkiem będzie, 
codziennie ceny produktów  rolniczych, podług mia­
ry i wagi notować, sk ładać  o tem  na p rzy g o to ­
wanych na te n  cel szematach rap p o rty  K om ite to -  
wi, dla następnego takowych rapportów  przez  p i­
sma ogłaszania.

2. Zbierać najs taranniej każdego dnia  ceny o- 
kowity na ta rgu  urzędu konsumcyjnego płacone, 
oraz notować zapasy okowity na sk ładz ie  znajdu­
jące  się, i o tem również przez p ism a publiczne 
ogłaszać.

3. Mieć wybranego przez siebie A g en ta  do po­
średniczenia  w sprzedaży okowity w Warszawie, 
k tó rego  obowiązkiem będzie wszelkie czynić uła­
twienia właścicielom, okowitę swoją na t a rg  t u t e j ­
szy przesyła jącym.

Kom ite t  Towarzystwa przeprowadził  w tej mie­
rze i wlaściwemi władzami stosowną korrespon-  
dencję w skutku k tórej :

K om m iss ja  Rządowa Przychodów i Skarbu ,  re ­
sk ryp tem  z % 0 grudnia  r. b. N ro  6M5I/ , 2II!!, 
zapewniła  dla rzeczonego Sprawozdawcy cen oko­
wity, również i dla A genta  je j  sprzedaży, życzli­
wą w spełnianiu ich obowiązków pomoc od u rz ę ­
du konsumcyjnego, zaś m ag is t ra t  m. W arszawy 
odezwą z 13% 5  tegoż miesiąca Nro 50 ,4 9  8, po ­
moc dla sprawozdawcy cen produktów rolniczych 
zapewnił ze s trony Koramissarza Policji  tax, oraz 
Kommissarzów Policji Administracyjnej.

Szczegółowe instrukcje  przez Kom ite t  T ow arzy­
stwa wydane dla dwóch Sprawozdawców cen zbo­
ża i okowity, oraz dla A gen ta  sprzedaży okowity, 
będące objaśnieniem dla osób chcących korzystać  
z informacji,  jak ie  dwaj Sprawozdawcy cen, oraz 
z pośrednictwa i ułatwień, jak ie  A g en t  sprzedaży 
okowity, nieść im są powołani,  zamieszczone zo­
s taną  w poszycie styczniowym 1861  r .  Roczników 
gospodarstwa krajowego, oraz w W arszawskich  
gazetach niniejszem zaś Kom ite t  T ow arzystw a po ­
daje  do wiadomości, że ad 1-m uni ustanowionym 
Sprawozdawcą cen targowych zboża, j e s t  p. Stan: 
Konarsk i ,  k tó ry  w bliskości p lacu Grzybowskiego 
stosowne dla siebie u rządza  pom ieszczenie ,  że ad 
2 um ustanowionym Sprawozdawcą cen okowity j e s t  
p. Ludwik G ruben tha l  s ta rszy  rewizor pomiarów w 
urzędzie  konsum cyjnym  m. W arszawy; że ad  3um 
wybranym A gentem  sprzedaży okowity w Warsza- 
wie, j e s t  pan X aw ery  Norwid, otwierający dom 
kommissowy pod swoją firmą przy  ulicy M azo ­
wieckiej.  —  W arszaw a  dnia 29 grudnia  1 8 6 0  r. 
P rezes ,  Andrzej Zamojski.  —  Członek Sekre tarz ,  

^TładyBław Garbiński.



P R O S P E K T
N a nowe P ism o Perjodyczne pod tytułem: 

G A Z E T A  R O L N I C Z A
które wychodzić zacznie od 1 stycznia l S b l  r.

Zbyteczną rzeczą byłoby dowodzić, że w 
k ra ju  ja k  nasz rolniczym, rolnictwo i p rz e ­
m ysł stanowią najważniejszą dźwignią m ate-  
r jalnej zamożności. Obok tego  je d n a k  R o ln ik  
P olsk i m a jeszcze  przed sobą  za d an ie  mo­
ra lne ,  k tó re  w stosunkach  do niższych braci 
po p łu g u  i roli najbardziej się uwydatnić 
winno. Zadanie  przeto p ism a rolniczego w o- 
bec ty c h  dwóch kierunków, j e s t  pożytecznie 
dzia łać  n a  rozwój m oralnego i m aterja lnego 
bogactw a kraju . W tym ce lu  zamierzyliśmy 
wydawać nowe pismo ro ln icze  z początkiem 
18(31 roku. Za rękojm ią p rzedstaw iam y r e ­
dagowane do tąd  przez  n a s  dwa pism a ro l­
nicze, —  ogół niech osądzi jakiem i one były: 
dziś tylko zapew niam y o dobrych naszych 
chęciach n a  przyszłość, a to te m  więcej że 
posiadając  w łasne, szersze  i n ieza leżne  pole 
do działania , m am y także i w ieloletnie do­
świadczenie red a k to rsk ie  za  sobą. Zbytecz-  
nem  wszakże nie będzie, gdy tu  po kro tce  
wypowiemy zam iary  nasze :

Chcielibyśmy widzieć o rgan  nasz  zbiorem 
pożytecznych wiadomości gospodarsk ich  w 
k raju  i za gran icą  już w czyn w pro w a d zo ­
nych, mile przeto powitamy k a ż d ą  myśl ro -  
nzinną, każdy  w ynalazek  ro ln iczy u nas  lub 
s a  g ran icą  pomyślany, m am y zam ia r  p o d a ­
w ać do wiedzy czytelników, bo w k ra ju  jak  
za sz  rolniczym, każda  wiadomość g o sp o d a r ­
s k a  do wiedzy ogółu podana , 'k o rz y s tn ą  w 
pas to sow an iu  prak tycznem  być może, nie je s t  
dna  wyłączną w łasnością  szczegółu: wyższe 
zojęcic dobra  ogólnego, mamy nadzieję,  że 
zachęci  ziem ian  do opisu swych doświadczeń, 
a  Gazeta R o ln icza  chętnie  nades łane  k o r e ­
spondencje umieszczać będzie i tym  sposo­
bem stać  się może organem  obywatelskim, 
bo  u  nas  rolnictwo a obyw ate ls tw o  jedno 
n iem al m ają  znaczenie .

N a  ,ten oddział p ism a naszego  szczegól­
nie jszą  zwrócimy uwagę i na wyrażenie or- 
gan obywatelski główny nacisk  kładziemy, 
tembardziej,  że spodziewamy się , iż p ism o 
nasze  stać  się może organem  Domów Zleceń 
Rolników Polskich.

Posiada jąc  to p rzekonan ie ,  że rolnictwo 
ze w szystkiem i śwemi gałęziam i j e s t  w yn i­
k iem  wiadomości z n au k  przyrodzonych —p i­
smo nasze  pod  względem naukow ego z n a ­
czenia, n a  t rzy  podzielimy c z ę ś c i , z k tó rych  
je d n a  obrazować będzie p rodukcją  roślinną 
d ruga  zwierzęcą; a  t rze c ia  za rząd  go sp o d a r­
ski.  Z tej ogólnej zasady  wychodząc Gazeta 
R oln icza  będzie się s t a r a ł a  szczególniej w 
tych  p rzedm io tach  głos swój podnos ić—w ia ­
domości z n au k  przyrodzonych , weterynarja ,  
ogrodnictwo, mechanika, budownictwo, bu- 
cbalterja, technologja, pszczolnictwo, jedw a-  
bnictwo i inne gałęz ie  wiedzy rolniczej b ę ­
dą  również p rzeds taw ione  w piśmie naszem. 
Handlowe, p rzem ysłow e i techniczne a r ty k u ­
ły ,  objaśniane stośownemi drzeworytami, chcie­
libyśmy jaknajczęściej um ieszczać,  Nowiny 
gospodarsk ie  oraz krytyczne, przeglądy dzieł 
i  bibljogratja gospodarska; stanowić będą od­
dzie lną  rubrykę  W Gazecie R o ln iczej. Opisy 
gospodarstw  i doświadczeń ro lniczych w Kró­
lestwie, za  g ran icą  i  gubernjacli zachodnich 
C esars tw a  wykonywane, umieszczać będziem y 
-w piśmie naszem, abyśmy wiedzieli j a k ic h  
kole i doznawało i doznaje gospodarstwo wiej­
skie, a z re sz tą  co dla nas  już je s t  znanem “i 
w czyn wprowadzonem  zos ta ło ,  to dla in ­

nych może być nowością do naś ladow ania ,  a 
zatem dla gospodarzy  zachodn ich  gubernji; 
podawać będziemy opisy, dośw iadczeń  ro ln i ­
czych w K rólestw ie  i za  g ran ic ą  dokonanych 
z pożytkiem.

Ceny na produk ta  zbożowe tak  za  g ran ic ą  
ja k  i w k i lkunas tu  m ias tach  znaczniejszych 
Królestw a p rak tykow ane, mamy zam ia r  co 
tydzień podawać, aby uchronić  ziem ian n a ­
szych od po k ą tn y ch  przebiegów, k tó re  ja w ­
ności hand lu  w in teresie  w łasnym  w cale z n o ­
sić nie mogą.

Słowem chcielibyśmy uczynić Gazetę R o l­
n icza  o rganem  prawdziwie u ż y te c z n y m ; p r o ­
simy o pobłażanie  w początkach, a ta k  te raz  
jako  i zaw sze na jsu row szą  k ry tykę  i w ykry­
cie n iedosta tecznośc i przyjmować będz iem y z 
wdzięcznością, bynajmniej nam  bowiem nie 
chodzi o Sławę l i te racką ,  lecz o pożytek czy­
teln ików  naszych. W szys tk ich  zatem  wspól- 
ziemian i ludzi miłujących dobro  ogólne, p ro ­
sim y o w spółudzia ł w p racy  naszej; za s i la j­
cie panow ie zaczą tk i  s ta ra ń  w dobrej myśli 
podjętych, a  zobaczymy czy spraw dzi się z d a ­
nie ty lokro tn ie  wypowiedziane, że pismo ro l ­
nicze" sam ois tne  i niezależne od innej G a z e ­
ty u trzym ać się  może.

Co do m aterja lnej strony, czyli do w yda­
w nictwa Gazety R oln iczej powiemy to tylko, 
że chcemy ją  zrobić na j tańszem  pism em rol- 
niczem w języku  polskim wydawanem.

Cena roczna  wynosić będzie rs .  4, k w a r ­
ta ln ie  rs .  1. P renum erow ać można na  w szy­
stk ich  s tac jach  pocztowych w K ró le itw ie  i 
Cesarstw ie , oraz w b iu rze  R edakc ji  przy  u - 
licy E lek tora lne j Nr. 760 w W arszawie.  P re -  
nuinera torow ie C esa rs tw a  r s .  1 rocznie na  
koper ty  dopłacają. Ci zaś co p renum eru ją  w 
kopurtach  inne p ism a  W arszaw sk ie  wolni są 
od tego wydatku. Ogłoszenia n a  tych sam ych 
w arunkach  ja k  w innych  p ism ach  pom iesz­
czane będą.

F o rm a t  G azety R o ln iczej j e s t  a rkusz  w ięk­
szy podwójny, wychodzić będzie  raz  na  ty ­
dzień z i lus tracjam i w m iarę  po trzeby .

N ad to  prenum era torowie Gazety R o ln ic ze j 
o trzym ywać będą  o pół taniej j a k  inni p u ­
b likacją „B ib ljo teka R o ln icz a '’ nak ładem  R e ­
dakcji Gazety R olniczej wychodzić m ającą.

W W arszaw ie,  d. 24 g rudn ia  1860 roku.
A d a m  M ieczyński Red. Gaz. Roln. Czł. 

wielu To,w. ekon.
Biuro Redakcji  G azety R o ln icze j  w W a r s z a ­

wie przy  ulicy E lek tora lne j,  Nr. 760, dom 
K a r o la  K urtza .

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC Z N E.
A U S T R  J  A .

Ost D. P ost Zamieszcza następujące uwagi 
w artykule 0 broszurze Cesarz F ranciszek  
Jó ze f i  E uropa .

C z y .d z ień  1 s ty c zn ia  1861 będzie d la  W e ­
necji" tem, czem był Igo  s tycznia  1859 dla 
Lombardji? T ak ie  pytanie n a rz u ca  się czy ta­
jącym  d e p e s z ę  podającą  treść  a r ty k u łu  Con- 
stitu tionnella  z d. 20 b. m.

P o  jednej z tych b roszur ,  k tó re  dz ienn ik i  
belg ickie p rzyp isu ją  natchnien iom  rządowym, 
a w k tórej au to r  s ta ra  się  dowieść, że Au- 
strja  nie rozum ie  w łasnego  in te r e s u ,  nie 
chcąc p rzedać  Wenecji za  500 miljonów fr., 
pan  G randgu il lo t  występuje dziś z u roczy ­
stym artyku łem , w k tó rym  z m ianow aniem  
nowego m in is tra  s ta n u  w A ustr ji  wiąże poli­
tykę p rzeciw ną zupełnie po lityce j e n e r a ła  
Benedek . Jeś li  Constitutionnel sądzi,  że tem 
czyni p rzys ługę  p. Schmerling, to  może być

pewnym, że mu jego kom plim ent z w rócą  z  
p ro tes tac ją .

Nie znamy ani tak ich  Schmerl iugów, ani 
ta k ich  Beuedecków, k tórzyby mogli nie z g o ­
dzić się  w zdaniu, kiedy idzie o gw ałt  m a ją ­
cy być zadanym  krajowi do którego należą. 
Z m iana  w gabinecie aus tr jack im  w ykonaną 
zos ta ła  d la  w zmocnienia A ustr j i  a n ie d la  
jej rozdarcia.

Jeże li  w P aryżu  p rag n ą  zerwać pokój, 
niech odpowiedzialność za  to p rzy jm ą sam i 
n a  siebie. My nie damy się wywieść z g r a ­
nicy s tanow iska obronnego, j a k  to już  r az  
m iało  miejsce, ałe słowami i fałszywemi o- 
f iarami pieniężnemi A ustr ja  nie da sobie wy­
drzeć W enecji.

B ro sz u ra  o której mówimy, zaw raca  głowy 
tych którzy spodziewają się  że ich m eta l ik i  
podn iosą  się  o 20 pet. w raz ie  p rze d an ia  
W enecji .  Ci którzy m ają  oczy o tw arte  ła tw o  
postrzegą* .że  ta  b ro szu ra  nie m a innego ce ­
lu  j a k  tylko zaczepić A u s tr ją  pod jak im bądź 
pozorem, choćby tylko o to, że nie chce 
p rzedać  tej lub oWej części swego k raju .

W ykazyw aliśm y już w naszym  dzienniku, 
że propozycja  k u p n a  W enecji  (odsunąw szy  
n a  bok kw estją  po lityczną i honorową) je s t  
tylko widoczną ig rasz k ą  bez politycznej podr 
stawy. K iedy pierwszy raz  dyplomaci w ystą­
pili z t ą  kw est ją  przed dwoma m iesiącam i,  
mówiono o 1000 miljonów.

Dziś propozycja t a  zniżyła się  do 600 a 
naw et 500 milionów. N a tu ra ln ie  jeś liby  w ła ­
śc ic ie l ok az a ł  gotowość do przedaży, sum m a 
ofiarowana zm nie jsza łaby  się coraz b a rd z ie j  
i za  nim by ta  sp ra w a  dosz ła  do decyzji  
pa r la m en tu  włoskiego, odrzuconoby jedno ze ­
ro lub ofiarowanoby ty lko połowę tego co 
A ustr ja  dos ta ła  za L om bard ją .  Powtarzamy, 
że występujemy tu  ty lko ze s tanow iska  tyclg '" '  
któryrn ś linka p łynie  do ust, ja k  tylko u s ły ­
szą  brzęk pieniędzy.

Powiadają  że F ra n c ja  i Anglja poręczą  
cenę ku p n a .  Któż to je s t  Anglja. L o rd  Rus- 
.sell? Nie. P ar lam en t?  Lud angielski bardzo  
je s t  p rzychylnym  wolności włoskiej, ale nie 
poręczy  on ,300 miljonów stanow iących p o ło ­
wę dzisiejszej propozycji, t a k  ja k  nie da ł  d o ­
tąd  ani jednego żołnierza dla sp raw y  w ł o ­
skiej.

Cesarz Napoleon niewątpliwie potężnie j­
szym je s t  w sile niż lord  Russell ;  ale i on 
także  po trzebow ałhy  zezwolenia C ia ła  P r a ­
wodawczego na  poręczenie k u p n a  Wenecji. 
P o trz eb a b y  do tego jeszcze i za tw ierdzenia  
ze s trony p a r lam en tu  włoskiego, który  je sz ­
cze n ie "istnieje, a  k tó ry  gdyby istn iał ,  nie 
byłbv pew nie uznanym przez żadne m o c a r ­
stwo". K toby  uw aża ł  się zobowiązanym  p o ­
stanowi enihmi tak iego  p a r la m e n tu  i na  jakiej 
za sa d z ie  F ra n c ja  i Anglja mogłaby poręczać 
jego długi?

Pow tarzam y raz  o s ta tn i ,  że mówimy ty lko 
do ludzi dających się łudzić dowodzeniami 
tej b roszu ry ,  a zapom ina jących  o wszelkich 
innych uwagach, jak ie  Austr ja  może p r z e d ­
stawić przeciw ta k  niesłychanej tranzakcji .  
B ro szu ra  ta  n ap isan a  je s t  dla takiej tylko 
publiczności, odzywa się  ona tylko do wiel­
kich  m ass.  W  P a ry żu  wiedzą dobrze, p r z e ­
konani o tem jesteśmy, że idea  przedaży  nie 
daje się wprowadzić w w ykonanie ani w p r a ­
ktyce ani w teorji.  To też  Constitutionnel nie 
zajmuje się n ią  wcale, mówi on tylko ze 
szczy tu  try b u n y  politycznej. „Mądrość m o­
narchów  potrafi  zapobiedz wojnie n a  p rzy ­
sz łą  wiosnę. Znam y jąd ro  tej mądrości,  je s t  
niem kongres .”



Morning Post zapewnia, źe przedwczoraj 
(cl. 25 b. m.) kwestja wejścia n a  nowo p ana  
H u b n e r  do sk ładu  gabinetu , zo s ta ła  o s ta te ­
cznie rozstrzygniętą . „Jeżeli t a  wiadomość 
potwierdzi się, to będzie to nader  ważnym 
k rok iem  do wzmocnienia i nad a n ia  silnego 
w pływ u żywiołowi liberalnemu, k tóry  przez 
m ianow anie  p. Schmerling zyska ł  jednego 
dopiero rep rezen tan ta  w gabinecie. W  o s ta ­
tn ich  dniach k ilkakro tn ie  i bardzo stanow­
czo odzywało się zdanie, że opinia publiczna 
nie żąda ła  m in is tra  Schmerling, ale gab inetu  
Schmerling, to je s t  gabinetu, k tóregoby cz łon­
kowie nie przedstaw ia li  najsprzeczniejszych 
dążeń i opinji; owszem zgadza li  się zupełnie 
w jednosta jnych  liberalnych zasadach . M ia ­
nowanie p. H ubner  byłoby wielkim krokiem 
do u tworzenia harmonijnego gabinetu.

Kie potwierdza się wieść, ja koby  dostojne 
dzieci cesarsk ie  miały się udać za m a tk ą  na 
wyspę M aderę.  Z resz tą  arcyksiąże Rudolf i 
arcyksiężniczka Gizella znajdują się obecnie 
w najpożądańszym stan ie  zdrowia.

W d. 20 b. in. odbyło się przygotowawcze 
zgromadzenie wyborcze oberżystów i w łaśc i­
cieli kawiarń, ale wielu nienależących do te ­
go grona wyborców, przybyło tam  także. 
D októr  Szuselke w pełnej z a p a łu  mowie, z a ­
proponował ułożenie program u wyborczego 
n a  zasadzie konstytucyjnej. W niosek ten zo­
s ta ł  przyjęty i S zu se lk e-m ia n o w an y  jednym 
z członków kom ite tu  do zredagow ania  tego 
program u. Inne zgrom adzenia czysto  k o n ­
serwatywnego c h a rak te ru  odbyło się na 
przedmieściu Wiedeńskiem. (Alg. Zeit.)

W Ł  O C H  Y.
Turyn 22 grudnia. Od k ilku  dni nie m ie­

liśmy nic nowego w przedmiocie zajmującym 
wyłącznie wszystkie umysły; to je s t  wzglę­
dem Gaety; przeczuwaliśm y je d n ak  ja k iś  wa­
żn y  i n iespodziewany wypadek.

Dziś Perseveranza podnosi nieco jeden  k o ­
niec zasłony, ogłaszając depeszę te legraficz­
ną ,  w której powiedziano, że trzy  m o c a rs tw a  
w ystępują  do F ra n c j i  z życzeniem, aby flotę 
swoją za trzym ała  na  wodach Gaety, a to  
d la  osobistego bezpieczeństwa F ra n c isz k a  II.

M amy powód sądzić, że wiadomość p o d a ­
na przez Perseveranza nie je s t  bezwzględnie 
prawdziwą. Rzecz ta  nie ta k  się m a j a k  m ó ­
wią, ale nie ma wątpliwości, że dzieje się coś 
■ważnego i że jakieś dyplomatyczne przeszko­
dy wstrzymują oddalenie się floty fraucuz- 
k i ej z wód Gaety.

Od s trony  lądu  kroki n ieprzyjacie lskie 
przeciw G aecie rozpoczęły  się na nowo, ale 
f lo ta  francuzka  broni tej twierdzy od a ta k o ­
w an ia  ze s trony  morza.

Król W ik to r  E m a u u e l  oczekiwany je s t  w 
T uryn ie  w  dniu 1 lub 2 stycznia, dotychczas 
j e d n a k  nie Uznano stófownem głosić w iado ­
mości o dniu jego powrotu, ale nie wiemy, 
z jak iego  powodu. Sądzimy jednak, że dz ien ­
niki doniosą  o tem  ludności stolicy za  dwa 
lu b  t r z y 'd n i .  Zdaje się, że nie obejdzie się bez 
pewnych u roczystych  przygotow ań i że' Król 
wśród u roczystych  obrzędów  odbędzie wjazd 
do swojej s tare j i wiernej s t o l i c y /

J e d n em  z pierwszych praw  mających być 
p rzedstaw ionem i Parlem entowi, będzie prawo j 
nada jące  W iktorow i Em anuelow i "tytuł króla 1 
W łosk iego  i oświadczające, że królestwo W ło- ' 
s lue  je s t  już ukonstytyowane.

Gazeta del Popolo zak lina ła  wczoraj p an a  
Cavour, aby  uzb ra ja ł  na ród  ja k  można n a j ­
silniej i naw et s tro fow ała  go za  opieszałość 
w p rzyśp ieszan iu  przygotowań wojennych. M a­
m y wiele w  owodów do sądzenia, że Cavour

o trzym ał to strofowanie na  w łasne  swoje ż ą ­
danie  i że każe sobie radzić to, co na jszcze­
rzej p rag n ie  uczynić. J e s t  to zw ykły  w ta ­
k ich  wypadkach sposób postępow ania ,  dla 
tego a r ty k u ł  Gazeta, del Fopolo zasługu je  na 
uwagę.

D ek re t  rozw iązania  Izb i zw ołan ia  kole- 
gjów wyborczych, je s t  już przygotow any i zo­
stanie w tych dn iach  ogłoszony; być może, 
że czekają z tern n a  pow rót króla.

Wiadomości z Neapolu ciągle są  je d n o s ta j­
ne; w kó łkach  ministerja lnych zapewniają , że 
s tan  rzeczy polepsza się i że p. F a r in i  p o ­
radzi sobie we w szystkiem  przez swoją ener- 
gją. D zienn ik i  opozycyjne zupełn ie  przeciw ­
nego są  zdania . W edług  nich, królestwo Nea- 
politańskie je s t  w największej reakcji,  a w 
N eapolu panuje  najwyższe niezadowolenie z 
p a n a  F a r in i  i jego ministrów. Głównie k rzy­
czą tam  z powodu aresztow ania  pana  L iber-  
tiui. Sądzę, że tym razem  opozycja bliższą 
je s t  prawdy. Rząd  zdecydowany je s t  in pet­
to poświęcić p ana  Far in i ,  tylko nie chce p o ­
wiedzieć tego zawcześnie, ale czuje, że zm ia­
n a  osób je s t  konieczną d la  ocalenia skom pro­
mitowanej sytuacji. J e s t  to z re sz tą  ś rodek  
przyjęty przez wszystkie rządy w podobnych  
okolicznościach.

Od 1 s tycznia w ychodzić  zacznie dziennik 
s tronn ic tw a par lam en ta rnego ,  pod tytułem: 
Monarchia nazionale.

P os tanow iono  p rzystąp ić  do prze robien ia  
monety  miedzianej. T a  operacja  pow ierzoną 
będzie prywatnym przedsiębiercom i p rzysą ­
dzenie nas tąp i  w dniu 15 stycznia. P r z e r o ­
bienie to rozciągnie się jednosta jn ie  na  ca łe  
W łochy i wszelkie sta re  monety zo s ta n ą  wy­
cofane. Nowa m one ta  będzie się zbliżać do 
monety francuzkiej.

Journal des Debats pisze w przedmiocie 
oporu Gaety:

P ragniem y wstrzymać się o d  wszelkiego 
w yrazu  urażającego, ale p rzy  najlepszej chę­
ci nie możemy zgodzić się na  dytyram by 
chwalców, unoszących się nad  tą  zapóźuą 
energ ją  F ra n c isz k a  II. Powód naszej oziębło­
ści j e s t  bardzo p r o s ty : Nie F ranciszek  I I
broni Gaety, tylko e sk ad ra  francuzka.  Gdy­
by Król był sam, w edług wszelkiego p ra w d o ­
podobieństwa, G aeta  dawno już byłaby się 
poddała ;  j e s t  on tam  broniony jedynie przez 
cudzoziemców i nie możemy w żaden sposób 
nazwać ich sprzymierzeńcami. N apoleon III  
j e s t  dziś jedynym p ro tek to rem  F ra n c isz k a  II. 
D otykalnem  jest,, że opieka, udzielona w oko­
licznościach wyjątkowych, osobie i rodzinie 
F ra n c isz k a  Ii-go je s t  epizodem nie mogącym 
wpłynąć n a  ogólny bieg polityki.

Wojna, k tó rą  Cesarz prowadził  w r. 1859, 
była początkiem  i has łem  zupełnego p r z e ­
wrotu w s tan ie  W łoch i w równowadze E u ­
ropy. Pod względem włoskim zrobiła  ońa 
z W łoch  naród,  pod względem fraucuzkim  
uwolniła ona  ten  naród  od wyłącznego p a ­
nowania Austrji.  Rewolucje w Sycylji i N ea ­
polu, t a k  j a k  pierwej w Toskanji i Romanji, 
były prostem  nas tęps tw em  dalszego rozwi­
nięcia  tego ruchu, k tórego inicjatywę wziął 
C esarz  Napoleon, d la  tego nie możemy się 
niczego obawiać, widząc, że F ranciszek  l i g i  
nie m a  innej podpory w Gaecie prócz Ce­
sa rza  F rancuzów.

Jak ie  może być znaczenie oporu  młodego 
króla N eapolitańskiego, jeże li  nie nadzie ja  u- 
t rzym ania  punktu  oparcia  dla projektów A u­
strji w sku tku  przewidywanej blizkiej wojny? 
Czemże je s t  G ae ta  jeżeli nie w ysunię tym na­
przód poste runk iem  austr jack im  i cóż rep re ­
zentuje F ra n c isz ek  II, jeżeli nie stronnictwo

wszystkich wydziedziczonych władców włos­
kich, k tó rzy  w W iedniu  oczekują res tau rac j i?  
Dalecy jes teśm y od p ragn ien ia  wojny, ale m u­
simy ją  przyjąć jako  przypuszczenie , a w t a ­
kim s tan ie  rzeczy czyż nie je s t  widocznem, 
że tw ierdza Gaety  w ręk u  F ra n c isz k a  I I  j e s t  
b ron ią  w rę k u  Austrji, nietylko przeciw W ło­
chom, ale też przeciw  F ranc j i  i przeciw  te ­
mu wszystkiemu co F ra n c ja  uczyniła  k o sz ­
tem swojej krwi i pieniędzy, a  któżby p rz y ­
puszczał,  że zam ierzam y w roku  1861 odro­
bić to wszystko, cośmy dla W łoch d la  F r a n -  
eji, dla całej E u ropy  zrobili w r. 1859.

(Journal des Ddbats.)

O S T A T N IE  W IA D O M O ŚC I.
Głównym przedmiotem powszechnej wagi 

je s t  te raz  Austrja ,  zkąd  każdy dzień p rzy­
nosi nam  ja k ą  ważną depeszę. Niedawno o- 
kólnik nowego m in is tra  pańs tw a p an a  S chm er­
ling rzucił  światło na  politykę jaką  zam ie rza  
kierować się ten mąż stanu: dziś dowiaduje­
my się, ze okólnik ten  nie podniósł zaufan ia ,  
nie wpłynął n a  uspokojenie umysłów, a z a ­
tem chybił celu.

Wiener Ze.itung og łasza  dwa d ek re ta  ce­
sarskie, k tó re  zapewne także nie wzmocnią 
nowego m inisterstwa. P ierw szy  dekre t  ro z ­
porządza  przymusowy kurs pap ierów  a u -  
s tr jack ich  w królestwie lombardzko-wenec- 
kiern, drugi wypłatę procentów od pożyczki 
narodowej banknotami.

L is t  odręczny cesa rsk i  poleca skore  u r z ą ­
dzenie nadwornej siedmiogrodzkiej k an c e l la -  
rji, sejmu i dawnego adm inis tracy jnego  po ­
działu.

Patrie zamieszcza ar tyku ł  dowodzący, że 
F ranc iszek  I I  powinien opuścić nareszcie Ga- 
etę, zarazem  tłom aczy F rancją ,  że t a  d a w a ła  
poparcie  królowi Franciszkow i gdyż chc ia ła  
przekonać się i św ia t cały, że nie chwilowe 
zwycięztwo, ale s ta ła  wola narodu  pozbawi­
ła  tronu  Burbonów. Z tego ar tyku łu  pó łu rzę -  
dowej gazety  wnoszą, źe adm ira ł  Le B a rb ie r  
de  T inan opuści nareszcie wody naapo li tań -  
skie. Donoszą przytem, że esk ad ra  jego m a 
żywność tylko jeszcze na 20 dni, a nie po ­
czyniono żadnych kroków względem z a p r o -  
w iantowania jej, zkąd  wniosek natu ra lny , że 
przed upływem tych dni wróci do portu  fran- 
cuzkiego. ( Indep. Belge.)

Wiedeń 28 grudnia. Dzisiejsza Wiener Zei- 
tung ogłasza dwa cesarsk ie  rozporządzenia, 
w sku tek  których, banknoty  na  czas t rw an ia  
dzisiejszych nadzwyczajnych stosunków1, b ęd ą  
miały przymusowy obieg w kró lestw ie  lom- 
bardzko  weneckim, i wypłata  procentów od 
narodowej pożyczki wykonywać się będzie w 
banknotach . P rzed  temi rozporządzeniami z a ­
mieszczone są  motywa m in is tra  finansów.

L ist odręczny cesa rsk i  z dnia 21 t. m. do 
prezyden ta  nadwornej siedmiogrodzkiej kan-  
cellarji poleca bezzwłoczne, uorganizowanie 
tej kancellarji i nas tępnie zebran ie  n a ra d y  z 
znaczniejszemi m ężam i różnych narodowości 
wyznań i stanów, w przedmiocie skorego u -  
organizow ania sejmu, którego kom petencją  o- 
k reś la  dyplom cesa rsk i  ogłoszony w p aździer­
niku i zasady  dawniejszego p raw a  p a ń s tw a  
w Siedmiogrodzie. Równocześnie należy p o ­
dać wnioski co do przywTrócenia  daw nie jsze­
go administracyjnego podzia łu  S iedm iogrodu, 
mianowano znowu N adzupanów  i Sędziów 
królewskich d la  Szeklerów i Sasów.

W czorajszy wieczorny num er W anderera  
zamieszcza te legram  z P esz tu  z d. 27, że na  
ogólnem zeb ran iu  miasto  P esz t  pos tanow iło



bić przedstawienie do kanclerza nadwor- 
go, aby hrabia Teleki został uwolniony, 

przynajmniej oddany pod sądy węgier-
ie.
B em , 21 grudnia. R ada związkowa przy- 
iesza uzbrojenie i stawienie na stopie wo­
nnej armji. W przyszłym roku zamiast zwy- 
ych ściągań wojsk, będą odbywać się m ar- 
e w górach, w Granbiinden i W allis, oraz 
rzelanie artyleryjskie.
Paryż, 21 grudnia. Termin do podpisania 
reckiej pożyczki przedłużono aż do 5 sty- 
nia.
Z Turynu donoszą, że W iktor Em anuel o- 

uścił Neapol dnia 28 t. m. Gazetta Piemon- 
se zamieszcza dekret, ogłaszający prowincje 
eapolitańskie, Marchje i Umbrją za część 
łoskiego państwa.
Turyn, 26’ grudnia. U m arł p. Ricciardi zięć 

sekretarz pana Farini.
Z Neapolu piszą, że powołano pod broń 
dzi należących do poboru z r. 1858, 1859 
1860. Innych odesłano do domów, ale ma- 
być gotowi na każde zawołanie. 

Aresztowano osoby które utrzym ywały ko- 
espondencje z Gaetą. 
___________________________ (Staats-Anz.)

Księgarnia  Karola  B e rn s te jn a  przy  ulicy M io- 
owej N e r  48  3, odebrała  nowo. dzieła w języku 
olskim, k tó re  posłużyć mogą dla m łodocianego 
ieku a mianowicie : Opowiadania dla dzieci po- 
ług  dzieła p. P a p e  C a rp en t ie r  1 8 6 0  kop. 90 .  
zymanowski W .,  W iązanka  dla dzieci,  Pan teo n  

.nakomitości polskich  1 8 6 1  r s .  1 kop .  50 .  Z d ą ­
żenia rzeczewiste  w powiastkach 2 tomy 1 8 6 1  
s. 2. P r u s ie c k a J . ,  Powieści m oralne  1 8 6 1  k. 45 .  
owosie lski Teofil,  Bajki kop .  45 .  Śmigielska T . ,  
brazki z życia bogobojnych i pobożnych Polaków 
Polek  I I .  S.  kop.  7 5. Bosko udany w kółku  

owarzyskiem kop. 2 0. Z iemięcka E leon .,  Pow iastk i  
udowe r s .  1 kop. 20 .  W esołow ska  K . ,  Przygody  

k a rze łk a  r s .  5 ryc. kol. k o p .  30, z czar. k. 25.  
Scisłbwska, Obrazki dla dzieci z ryc. k. 7 5 .  P rz y  
tejże  księgarn i  u rządzony  zosta ł  sk ład  m aterja łów 
piśmiennych i rysunkowych, zaopatrzony między 
innemi w najnowsze i pożyteczne a r ty k u ły  p a ry z -  
k ie.  Sprowadzoną także  z o s ta ła  m aszyna  do wy­
ciskania na pap ie rze  lis towym t a k  pojedyńczych 
li ter ,  jakoteż  i całych nazwisk,  co usku teczn ia  się 
b e p ła tn ie  dla kupujących p ap ie r  w tymże składzie

N akładem  K s ięga rn i  Polskie j ,  ulica- Miodowa 
N e r  48 2 (nowy 4) wyszła książka szczególniej 
ro ln ików południowych prowincji  Po lsk i  in te ressu -  
ją c a  p. t .  Szarańcza, opisana szczegółowo z wy­
łożeniem sposobów niszczenia  jej  przez  Jó z e fa  
G luzińskiego Członka  T owarzystw  Rolniczych i 
Towarzystwa L ekarsk iego  Kamienieckiego. Rzecz  
prze jrzana  w W arszawie  przez  krajowych N a t u r a -  
lis tow (W ag ę  i T aczanowskiego)  i pomnożona do ­
daniem Ins trukc ji  wydanej przez R z ą d  Gubernialny 
L u b e lsk i  dla niszczących szarańczę. Z wizerunkiem 
kolorowanym owadu i narzędzi przy  niszczeniu  go 
używanych. Cena złp. 4 (kop. CO.)

(N e r  4 90) .  A , D zw onkow sk i  i Spółka.

Nakładem  K s ięga rn i  Polskie j  przy  ulicy Miodo­
wej N er  48 2 (nowy 4 ) wyszedł  zeBzyt V I I I  dzieła:

WIZERUNKI KRÓLÓW
i  Książąt  panujących w Polsce  od Mieczysława Ig o  
do Stanisława Augusta  ( 1 0  zeszytów, 40  portretów).

Zebrane i rysowane według au ten tycznych  ź ró ­
deł przez Al. L es se ra  w formacie o połowę mniej- 
szym ów już ukończony Galerji K . P .  w wielkim

w Drukarni J .  Jaworskiego. Wol

formacie.
Z eszy t  ten obejmuje 4 p o r t re ty :  l )  Zygmunta  

Augusta ,  2 )  H enryka  W alezego, 3) Stefana B ato­
rego, 4) Zygmunta  III.

Cena pojedyńczego zeszytu  4 p o r t re ty  obejm u­
jącego zip. 4 (kop. 6 0,) T e k s t  oddzielnie złp. 2 
(kop. 3 0). P łacący  p renum eratę  z góry o trzymują 
całe dzieło 10 zeszytów, 40  portre tów  z krótk im  
tek s tem  za rs.  5 z p rzesy łk ą  na prowincją za rs.  6. 
Po  wyjściu całego dzieła co niezadługo nastąpi 
cena niezawodnie podwyższoną zostanie  na rs.  10.  
Oddając  to  tanie  a przecież j a k  na js ta rann ie j  w y­
konane wydanie  W izerunków  Królów Polskich  za 
cenę tak  umiarkowaną że tylko bardzo wielka ilość 
p renumeratorów zwrot kosztów zapewnić nam mo­
że mieliśmy szczególniej na  względzie ro zp o w sze ­
chnienie naszej większej galerji  Królów jedynej  
może w swoim rodzaju bo zalecającej się wielkim 
podobieństwem jako  zebranej  zc ź ródeł  najbardzie j  
autentycznych.

Galerja  Królów w wielkim formacie  całkowicie 
już ukończoną została.  Kosztu je  z k a r tą  tytułową 
chromolitografowaną przedstawiającą  wszystkie  h e r ­
by ziem dawnej P o lsk i  z obszernym  tek s tem  przez  
JuljaUa B artoszewicza rs.  2 5. E g zem p la rze  w opra­
wie e leganckiej  sprzedają  się po r s .  S3.

A. Dzwonkowski i Spółka.

Nakładem  Sztycham i N u t  Adam a Dzwonkow- 
skiego i Spółki ulica Miodowa N e r  4 8 2 ( 4 )  wy­
szedł zeszyt V I  Tańców Narodowych Polsk ich  i 
obejmuje Zbiór  Mazurów różnych au torów na for­
tep ian -zeb ranych  przez  Andrzeja  K ra tz e ra  K ra k o ­
wianina.  Cena złp. 4 gr. 15 (kop. 6 7 '/>) z o- 
k ład k ą  chromolitografowaną złp. 5 (kop. 7 5 ) .

N ak ład em  tejże firmy wyszły niedawno n a s tę p u ­
jąc e  kompozycje tegoż samego autora.

1 )  Chanson polonaise yariee  pour  le P ia n o .—  
Cena  złp . 2 (kop. SO) .

2) Chanson polonaise en forme de M a z u rk a .—  
Cena złp . 1 g r .  15 (kop. 2 2 ’/ 2 .)

3) Galop pour le Piano dćdie  a M r  Sosnkow- 
ski. — Cena złp. 1 g r .  15 (k. 2 2 1/ 2.)

( N e r  4 8 9 . —  3.)

N ak ładem  księgarn i  P o lsk ie j  A dam a Dzwonkow- 
skiego i Spółki,  ulica Miodowa N e r  4 8 2 ( 4 ) ,  w y­
szła część piei  wszą Pow ias tek  Ludowych E leo n o ry  
Ziemęckiej i obejmuje słowo wstępne i 14 powia­
stek  p. n. 1. M ar ta  córka  kowala. — 2. Stacho 
parobek. — 3. F e l ik s .—  4. Szuba.—  5. Krzyż.—  6. 
Błogosławieństwo B oże.—  7. M am ka  i jej  dziecie. 
8. Kamień na grobie B abk i.—  9. Góral i m sza  ża­
ło b n a .—  10. W ie jsk i  "Wit Stwosz. — 11.  P ie lg rzym ­
ka do Częstochowy. —  12. Dni krzyżowe. —  13. 
Pożegnanie  Bociana. -  14.  K o lon is ta .

Zdobi to  wydanie  17 litografji  w edług  rysunków 
panów Ziemęckiego i P i la tego  wykonanych piórem 
na kamieniu  p rzez  pana  L. P iechaczka  W idoczek 
na począ tku  książki umieszczony j e s t  rysow any 
na tu ry  i wykonany na kam ien iu  przez  p ana  Ce-z 
g l ińskiego. Cena  części I  r s .  1 k. 20  (złp . 8) 
dla płacących p ren u m era tę  na  całe dzieło ( 2  tom y) 
z góry  oznacza się na rs .  2, z p rzesy łką  pocztą  
rs ,  2 kop. 25 (złp . 15.) Pojedyńczo  kosz tu je  
każda powiastka z należącą do niej i l lustracją  k. 
15 (z łp .  l )  wyjąwszy powiastki Kolonista  k tó ra  
sprzedaje  się po kop. 30  (z łp .  2).

W spom nien ia  z przeszłości Obrazk i  poświęcone 
młodemu wiekowi przez  A le k s a n d rę  z Chomętow- 
skich B orkow ską  na pięknym pap ierze  z ry c in ą

o drukować.— Warszawa dnia 18 t 30J Grudnia 1860 r . -

wyszły z d ruku. Główny Skład powyższego dzieł­
ka  j e s t  w Księgarn i  i Składzie n u t  muzycznych 
J ó z e fa  Kuufmann i Spółki przy ulicy Krakowskie  
P rzedm ieśc ie  N e r  44 2(7 1) w pros t  odwachu. Cena 
rs .  1. Nabyć także można we wszystkich znaczniej­
szych Księgarniach tak tu te jszych j a k  1 prowin­
cjonalnych, j a k  równie na U rzędach  i Stacjach P o ­
cztowych w Królestwie  Polskiem po tejże samej 
cenie bez opłaty  przesyłki.  (Ner  4 9 2 .)

N akładem  Księgarn i  i Składu N u t  Muzycznych 
Michała  Gliicsberga przy  ulicy K rakow sk ie -P rzed-  
mieście w domu W. Grodzickiego N er  9 ( 4 1 1 ) 
wyszło dziś dzie ło p.  t .  Ju l jana  Bartoszewicza H i-  
s torja  L ite ra tu ry  Polskie j  potocznym sposobem 0 - 
powiedziana; cena egzem plarza  r s .  4. Do nabycia 
w K sięgarn i  wydawcy oraz  w innych znaczniejszych 
Księgarniach; na  prowincji  zaś u S. A rz ta  w L u ­
blinie, II. H u r t ig  w Kaliszu,  L. Możdżeńskiego w 
Kielcach i B. Stablewskiego i R em p n era  w Płocku

(Ner. 4 91.)

Osobom pragnącym przyjść tanio do porządnej 
ga rderoby  męzkiej,  donosimy, iż właściciel m ag a ­
zynu przy  ulicy Długiej  N e r  552  F .  Barycki ,  po­
stanowił zarządzić wyprzedaż wszystk ich  bez wy­
ją tk u  robó t  gotowych, odstępując  na każdej sz tu ­
ce dwudzies ty  procent.  W yprzedaż  ta  t rw ać  będzie 
dni dziesięć,  dla tego  uprzedzam y o niej ,  gdyż  
nie wątpimy iż znajdą  się liczni ochotnicy, k tó rzy  
zapragnąw szy  z niej korzystać ,  zostaną najzupeł­
niej  zadowoleni.

N a k ład e m  K sięgarn i  Po lsk ie j  ulica Miodowa N r  
4 8 2  (nowy 4 ) ,  wyszedł X I I I  i X I V  dzieła p.

Arcybisupi Gnieźnieńscy i Prymasi.
Z eszy ty  te  obejmują  nas tępujące  p o r t re ty  i B i -  

ografje:
1) Mikołaja I I I -g o  D z ierzgow skiego  herbu J a ­

strzęb iec  f  1 5 5 9 .  - 2 )  J a n a  IX g o  P rz e rę m b sk ie -  
go he rbu  N o w in a  f  1 5 6 2 . — 3) J a k ó b a  IV  U c h a ń ­
skiego h e rb u  R adw an f  1 5 8 1 .  —  4 )  Stanisława, 
Karnkowskiego herbu  Ju n o sza  f  1 6 0 3 .—  5. J a n a  
X g o  T arnow skiego  herbu Rolicz f  1 6 0 6 .  —  6) 
B e rn ard a  Maciejowskiego K ardynała  oraz K rakow ­
skiego B iskupa  herbu  Ciołek f  1 6 0 8 . —  7) W oj­
ciecha I l l g o  B aranowskiego h e rb u  Jas t rzęb iec  f  
1 6 1 5 .  — 8) W awrzeńea Gębickiego he rbu  Nałęcz 
t  1 6 2 4 .

Cena tych dwóch zeszytów rs.  2 (złp. 13 gr. 10.) 
Każdemu znającemu h is to r ją  kra ju  naszego wiado­
mo j e s t  ja k  ważną w naszej Rz. pospol. grali  r o ­
lę A rcybiskupi  i Prym asi  zwłaszcza w czasie B e z -  
królewiów. Dzieło  to uzupełnia  więc, można po ­
wiedzieć sze reg  publikacji  historycznych nak ładem  
naszym  wychodzących a  jakkolwiek niżej stoi pod 
względem ar tys tycznym  jak  wydawane przez  n as  
Galerje  Królów i Hetmanów j e s t  też za to o po ­
łowę tań sze  każdy bowiem zeszy t  obejmujący 4 
p o r t re ty  i B ijografje  kosztu je  tylko r s .  1. Co do 
tek s tu  w niczem się od tam tych nie różni i t e n  sam 
au tor  P a n  Ju l jan  Bartoszewicz pisał życiorysy A r ­
cybiskupów k tó ry  z takim ta len tem  i sum iennością  
skreśli ł  żywoty naszych Królów i Hetmanów.

Cena dla p renumeratorów płacących całe dz ie ło  
z góry  składające  się z 22 zeszytów 88 p o r t r e ­
tów i życiorysów oznacza się na rs.  20 i w tak im  
razie  kosz ta  p rzesy łk i  K s ięg a rn ia  sama ponosi.

Po  wyjściu osta tn iego  zeszytu  cena podwyższo­
ną  będzie  na  r s .  25.

(N er  4 9 3 . )  A .  Dzwonkowski i Spółka.

TEA TR  W IELK I. Dziś: Marta.
StarszyCenzor, F. Sobieszczańslci.


